
KURJER WARSZAWS
Sobota.

30 Kwietnia. 
12 Maja!

Rok 1855. M 125.
W ypis z  Protokółu Sekretarja tu  S tanu  Król: Pols:.

Z BOŻEJ ŁA SKI 
MY A L E X A S D E R  D R U G I ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l  P o l s k i . 

etc., etc., etc.
Zapatrzywszy się o a a r t :3  prawa z d. 1 (13) Czerwca 

1 8 2 5 r . .  zaprowadzającego w  N a s z e m  Królestwie Pol­
akiem Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, tudzież oa 
art: 1 prawa z d. 8 (20) Kwietnia 1853 r. o udzielaniu 
pożyczek Listami Zastawuemi tegoż Towarzystwa w 3m 
Okresie trwania ouegoż, na przedstawienie N a s z e j  Rady 
Admini: w Królestwie, Rozkazaliśmy i Rozkazujemy :

A r t : l .  Koraissja Rządowa Przych: i Skarbu wstąpi 
w  trzeci Okres Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
z następu jącemi dobrami Rządowemi:

I. W Gubernji R adom skiej: Brzegi, Brzeziny, Bo­
dzentyn, Chliua, Chlewiska, Cissów, Grabków i Nie- 
stacbów, Gzowice, Jeziorpwice, Jauików, Iłża, Korczyn, 
Koziegłowy, Kurzelew i Dzierzgów, Kielce, Kobylniki, 
Kozienice, Koszary, Kunów i Pękosławice, Lelów, Ma­
łogoszcz, Małoszyce, Mirów i Zalesie, Nowe-miasto Kor­
czyn, Olsztyn, Olkusko-Siewierskie, Ołudza, Opoczno, 
Osiek i Malkowice, Pawłów, Piotrków, Przedbórz i Plą- 
skow ice , Rabsztyu i Czubrowice, Ruda i Goieździsko, 
Rawica, Radom, Radoszyce, Radzice, Suochowice, Szy­
ce, Szydłów, Szczepanowice, Samsonów, Solec, Stra- 
chowiecko-Brockie, Suchedniów, Szydłowice, Sando­
mierz, Stępocice, Tępoczów i Skalbmierz, Tor, Więcko- 
wice, Wojbrom li: A, Wojkowice-Kościelne, Wąchock, 
Wąwół, Żarnowiec.

II. W Gubernji W arsza w sk ie j: Biskupice, Borowe, 
Brześć, Brysk, Brzeziny, Biała i Tyniec, Bolesławice, 
Brodnia I. A, Ciechocinek, Chełmno, Chorzęcin, Cień i 
Michałów, Częstochowa, Dębsko i Tyczynogi, Góra, 
Górce-Skarbowe, Górki, Gostyuiu, Goszczyn, Gidle, Ja­
sień, Iwanowice, Kamionka i Lipka, Kampinos, Kazuń, 
Kłodawa 1. A, Korabiewice, Kowal, Kuflew, Kubłowo, 
Krzepocin i Solca, Klonowo, Kolno, Koło, Koszuty, 
Kotków, Krzepice, Kopiec, K o ło zŁ ę cz o y ,  Latowicz, 
Mazew, Moczydłów, Męka,Mierzyce 1. B, Małecz, M okr­
sko, Niesułków, Nowydwór, Oprzężew, Pabianice, P a ­
jęczno,Patrzyków,Piekary,Piotrków, Poczesna 1. A, Ra­
ciążek, Rawa, Radziejowo, Sarnowo, Stara-Warka czyli 
Wichradz, Słupca, Sokolniki 1. A, Tarczyn, Turek, T y ­
czyn, Tomaszów z-Łaziskiem, Uniejów, Ujazd z Ceka- 
nowem, Warszawa, Wilcza Ruda, Wieluń, Wolbórz, Za­
borów i Rokituo, Zgierz i Szczawin.

III. W Gubernji Płockiej : Boryszewo, Bolino, Brok, 
Budzyoo-Bolki, Ciechocin, Gołymin, Grodek, Gumino A, 
Jasienica, Kikoły, Lenie-Wielkie, Mąkolin, Mława, O- 
strołęka, Prasnysz, Rożsn, Sąchocin,Skorzuice, Sypnie­
wo, Sierpc, Szczypiorno, T rą b iu l .A ,  Trzepowo, Wój- 
towstwo i młyn w Sąchocioie, Wyszków, Włóki, Za­
kroczym.

Jutro, Sgo Serwacego

IV. W Gubernji Lubelskie j: Biskupie,Bonin,Chełm 
Chutcza, Czułczyce, Derło, Garwolin, Hołowczyce i 
Mierzwice, Horbów, Janów, Krasnystaw, Krzywowierz- 
ba, Lublin, Łomazy, Łuków , Nowa Alexandrja i Góra 
Puławska, Obelniki, Poniatowa, Parczew, Siedlce, Stul- 
no i Sobibór, Terespol, Urzędów, Wiszniów, Zwoła, 
Zakrzówek.

V. W Gubernji A ugustow skie j: Antonowo, Adamo- 
wicze, Bograny, Czostków, Detoniszki, Dobrowola, Je- 
sionowo i Kopytkowo, Kadaryszki, Kalwarja I. A, Kar- 
kliny, Kidule l.A, Krasnowo,Kolno,Leśnictwo, Ludwi­
nów 1. A, Łaockajmie, Łankieliszki,Łomża,Micboiewo, 
Nowogród, Raczki, Rajgród, Rudawka, Sejwy, Sereje, 
Szyłosady, Szumsk i Bałsupie, Suraż, Udryja, Wyszty- 
niec, Wizna, Wyłkowyszki.

Art: 2. Na dobra w poprzednim artykule wymienione, 
ma być zaciągnięta przez Romissję Skarbu w Towarz: 
Kredytowem Ziemskiem pożyczka w Listach Zasta­
wnych tak oduowioua, jako też nowa i ponowiona, 
w miarę jak na to zasady praw Kredytowych, na wstę­
pie niniejszego Ukazu wymienione, pozwalają.

Art. 3. Wykonanie obecnego Ukazu, który w Dzien­
niku Praw umieszczony być ma, Komissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu polecamy.

Dan w Petersburgu, dnia 15 (27) Marca 1855 r.
(podpisano) »ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu, Ign: T urku łł.

N o w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga. —  W dniu 20 
Kwietnia (2 Maja), Jenerał Porucznik Baron de Cha- 
zal, Adjutant N. Króla Belgów, spełniwszy swoją mis- 
sję, m iał zaszczyt złożyć pożegnanie swoje NAJJA- 
ŚNIEISZEMU CESARZOWI.

Tegoż dnia, Pułkow nik  Botzaris, Adjutant N. Króla 
Greckiego, miał zaszczyt być przedstawionym NA JJA ­
ŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ MARJI A L EX A N D R0- 
WNIE.

Tegoż dnia, Baron Ow, sprawujący interesa N. Króla 
W irtembergskiego; Hrabia Karnicki, Pierwszy Sekre­

tarz Poselst wa Austriackiego ; Pan de Collet, Sekretarz 
Poselstwa Szwedzko-Norwęgskiego; Hrabia c. Horn- 
pesch, przydzielony do Poselstwa Bawarskiego, mieli 
zaszczyt być przedstawieui I ch  C e s a r s k im  W y s o k o ­
śc io m  W ie l k im  X ia ż ę t o m  M ik o ł a j o w i  M ik o ł a j e w ic z o • 
wi i M ic h a ł o w i  M ik o ł a j e w ic z o w i .

W dniu 21 Kwićtnia (3 Maja), Jenerał Porucznik B a ­
ron de Chazal, Adjutant N. Króla Belgów, miał zaszczyt 
być przedstawiony NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ 
ALEXANDRZE FEDORÓW NIE.

Tegoż dnia, Pułkow nik  Botzaris, miał zaszczyt być 
przedstawionym I c h  C e s a r s k im  W y s o k o ś c io m  W ie l k im  
X ię ż ę t o m  M ik o ł a j o w i  M ik o ł a j e w ic z o w i  i M ic h a ł o w i 
M ik o ł a je w ic z o w i .
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esłamenł w Bogu spoczywającego  N a j j a ś n i e j s z e ­

g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a .  

(Dokończenie), 
r tykuł 14 zwraca na się szczególną uwagę z powodu 

zczulającego wyrażenia uczucia długo-trwałej przyja­
źni. N a j j a ś n i e j s z e  C e s a r z  wspomina o towarzyszach 
pierwszych Swycb Jat słowami z serca płynącemi, w któ­
rych niknie, zda się, przestrzeń M o n a r c h ę  od podda­
nych oddzielająca.—  »Od dzieciństwa M<go dwie osoby 
były przyjaciółmi i towarzyszami Moimi; przyjaźń ich 
dla mnie była zawsze stałą. Kochałem Jenerał-Adju- 
tanta Adlerberga jak rodzonego brata i spodziewam się 
mieć w Dim do końca życia niezmiennego i szczerego 
przyjaciela. Siostra Jego Julja Teodorówna Baranowa, 
wychowała jak dobrą i gorliwa krewna trzy Moje cór­
ki. Proszę wyznaczyć obojgu na Moją pamiątkę oprócz 
pobieranej przez nich emerytury, po 1 5 1. rs. Po raz o- 
statni dziękuję im za miłość braterską.”

W następnych (16 i 17m) artykułach, N a j j a ś n i e j s z y  
C e s a r z ,  wyrażając swą życzliwość i wdzięczność wszy­
stkim osobom które się trudniły wychowaniem W i e l ­
k i c h  X i ą ż ą t  i W i e l k i c h  X i ę ż n ,  Jego dzitei, zalecając 
by icb kochano i szanowano, oraz powierzając Następ­
cy TroBU ustalenie icb pomyślności,  dziękuje także xię- 
dzu Muzowskiemu, który był wtedy Jego spowiedni­
kiem, a także Łejb-Doktorom Arendt, Markus, Mandt i 
Reinhold za okazane przez nich trudy i opiekę; dzięku­
je  serdecznie, s ą  to własne J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
wyrazy, tym którzy mieli szczęście służyć Mu i być do 
Niego mniej więcej z powodu swych obowiązków lub 
zaufania jakie w nieb pokładał, zbliżonymi, wymieoia- 
jąc w osobnych artykułach (18, 2 1  i 22cn) Xięcia P io­
tra  syna Michała Wołkońskiego, »który pomimo po­
deszłego wieku, opiekował się ze sta łą  gorliw o­
ścią i przywiązaniem tak Mną, jak i całą Mą rodziną, 
oraz własnemi Mojemi interesami;” Xięcia Hilarego 
syna Bazylego Wasilczykowa, o którym m ów i: »Roz- 
począłem pod jego zwierzchnictwem służbę; zawsze był 
on Moim przyjacielem, przewodnikiem i nareszcie pier­
wszym w sprawach państwa pomocnikiem;” i Jenerał- 
Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, )>tak za jego 
szczere przywiązanie i przyjaźń, jak i za czyny bohater­
skie, któremi przyczynił się do podwyższenia sławy na­
szego oręża i zgnębił zdradę.” Z liczby tycb, którzy za­
wsze przy Nim zostawali lub używani byli do spraw 
zarządu kraju dotyczących, a którym N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
s a r z  tak szczerze dziękuje za tru d y  i  punktualne pe ł­
nienie Jego poleceń, oraz za wierną, tyle krajowi po­
ży tku  przynoszącą służbę  7art- 19 i 20) (1) wielu zmar­
ło przed swym M o n a r c h ą ,  pozostali, a tych liczba nie 
wielka, zachowują święcie w swych sercach tę J e g o  o - 
statnią pochwałę, daną im jakby z innego, lepszego 
świata. Szczęśliwi, jeżeli przez gorliwą służbę dla Pa-

(1) Podajem y to  w y razy  oryg inału  w y ję te  z a r t: 19go i 20go 
o których ta  m o w a:

19) „D ziękuję Hr. Beukcudorl’ i H r. O rłów  za  s ta łą  ich p rzy ­
ja źń , oraz praw ie nieustaone p rzy  Mn ie  znajdowanie się  i tru d y , 
jak  niemniej za gorliw ość z jaką  w ykonyw ali w szystk ie  dawane 
im zlecenia.”

20) „D zięku ję  X ięciu Czernyszew , X ięciu  Menszykow, Hr. 
Nesselrode, Hr: Kankrin, Hr: Błndow , Hr: Kisielów, za w ierną  
ty le  krajow i użyteczną ich służbę.”

nującego Syna Niezapomnianego M o n a r c h y ,  będą mo­
gli usprawiedliwić tę pochwałę.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  wyraża także Swe zadowolenie 
i wdzięczność wszystkim Jenerał Adjutautom, Jenera­
łom  ze swego orszaku i Fligiel-Adjutautom, którzy przy 
N im , zostawali (art. 23), zalecając im służyć z równą 
miłością i przychylnością Synowi J e g o .  Przechodząc 
następnie od osób prywatnych, które przy Nim  służyły, 
do wszystkich swych wojsk ukochanych, mówi: ^Dzię­
kuję sławnej, wiernej gwardji, która ocaliła Rossję w r. 
1825, ora* walecznym i wiernym armji i flocie; b ła­
gam Boga, by w nich zachował na zawsze toż samo 
roęztwo, tegoż ducha jakiem się przy M n ie  odznaczały; 
dopóki duch teo istnieć będzie, spokojność Państwa tak 
zewnątrz jak wewnątrz jest zabezpieczona i biada w ro­
gom jego! Kochałem icb jak Swe dzieci,starałem się o 
ile mogłem byt ich polepszyć; jeżeli nie ze wszystkiem 
Mi się powiodło, to uie dla braku chęci, lecz dla tego, 
że albo nic lepszego nie mogłem wynaleźć, albo nie mo­
głem więcej uczynić.”  (art. 25).

Następnie N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  zwraca się znowu 
do Członków Najdostojniejszej Swej Rodziny i innych 
połączonych z Nim przez związki krwi lub małżeństwa 
Osób, dziękując tak Swym jak i N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a ­
r z o w e j  Krewnym i Powinowatym za dowody przyja­
źni (art. 28, 29 i 30). O starszej Swej Siostrze W i e l ­
k i e j  X i ę ż n i e  M a r j i  P a w ł ó w n i e  tak się wyraził: »Mia- 
łem dla niej od dzieciństwa szczególne przywiązanie za 
stałą Jej dla M n ie  łaskawość. Potem przyjaźń Jej dla 
M n ie  większej jeszcze nabrała ceny, i w nikim na świę­
cie nie miałem tego co w Niej zaufania; szanowałem Ją 
jak Matkę i w y n urza łem  się przed Dią z całą' szczero­
ścią zg łęb i  serca Mego. Wyrażam Jej obecnie po raz 
ostatai serdeczną M ą  wdzięczność za błogie chwile 
w rozmowie z Nią spędzone;” o W ie lk im  zaś X ię c iu  
M i c h a l e  P a w ło w ic z u ,  który wraz z Panującym C e s a ­
r z e m  i z Jenerał-Adjutautami Xięciem Wołkońskim i 
Hrabią Adlerbergiem miał być wedle tego testamentu 
wykonawcą Jego woli, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  tak się 
w yraził:  » C e s a r z o w i  i całej Mej Rodzinie, polecam 
kochać i szauować M e g o  brata i wiernego przyjaciela 
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  jest O n  dla nich żywym przykła­
dem, jak bratu służyć należy. Przy tej okoliczności dzię­
kuję serdecznie M i c h a ł o w i  P a w ło w ic z o w i  za J e g o  bra­
terską miłość i stałe usługi; proszę Go by zasilał dobre- 
mi radami M e  dzieci, które polecam jego łaskawym 
względom.”

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  zaleca także, lub wedle słów 
J e g o ,  zaklina  swycb dzieci i wnuków, by kochali i sza­
nowali z całej duszy Swego M o n a r c h ę ,  służyli Mu wier­
nie, niezmordowanie, bez szemrania, do ostatniej k ro ­
pli krwi, doostatniej chwili życia, i pamiętali, że winni 
dać innym z siebie przykład, jak służyć powinni wierni 
poddani, pomiędzy którymi oni pierwsze trzymają miej­
sce fart. 26).

»Przekonany Jestem, mówi dalej N a j j a ś n i e j s z y  C e ­
s a r z  (art: 27), że Syn Mój A l e x a n d e r  M ik o ła j e w ic z ,  
będzie zawsze pełnym uszanowania i czułym Synem, 
jakim zawsze względem Nas być umiał; powinność ta 
stanie się jeszcze świętszą, odkąd Matka Jego sama po­
zostanie! Tak w jego j a k i  wszystkich dzieci i wnuków 
miłości i czołem przywiązaniu, powinna Ona znaleźć
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pociechę w Swej samotności. W  obchodzeniu się ze 
Swymi braćmi Syn mój powinien starać się połączyć, 
jak Ojciec rodziny  wzgląd na ich młodość z niezbędną 
mocą charakteru, i nie dopuszczać ani sprzeczek fami­
lijnych, ani nic takiego coby mogło s z k o d z ić  dobru s łu ­
żby, a t em  bardziej kraju, i w p o d o b n y c h  r a z a c h ,  od 
czego ochroń nas B o ż e , powinien zawsze pamiętać że 
jest Monarchą, a wszyscy inni członkowie rodziny,
poddanym i.”

Cały ten tak ważny testament w Bogu spoczywające­
go C e s a r z a  był przez Niego napisany bez żadnego przy­
gotowania lub zawczasu obmyślonego planu, jedynie na 
skutek natchnienia jakie mu dawały uczucia duszę jego 
n a p e łn ia ją c e .  Lecz na skutek tegoż natchnienia, wyraził 
w ostatnich artykułach to, co najbardziej i najlepiej 
charakteryzuje wszystkie dążności, cały stan Jego czy­
stej duszy, oświeconej gorącą wiarą, pełnej prawdzi­
wej pokory chrześcjańskiej.

wDziękuję, mówi C e s a r z  (art: 31), wszystkim tym co 
mnie kochali, wszystkim co Mi służyli. Przebaczam 
wszystkim tym, co Mnie nienawidzili.

»Proszę (art: 32) wszystkich, kogo mogłem niechcą­
cy zasmucić, by Mi przebaczyli. Jako człowiek ulega­
łem wszystkim ludzkim ułomnościom, starałem się po­
prawić w wadach, do jakich poczuwałem się. W jednem 
Mi się wiodło, w iouem przeciwnie; proszę szczerze o 
przebaczenie.”

»Umieram (arl: 33) z sercem przepełnionem wdzię­
cznością za wszystkie dobro, jakiem spodobało się Panu 
Bogu Mnie w tem życiu wynagrodzić, umieram i gorą­
cą m iłością dla Naszej sław nej Rossji, której wedle 
Mego rozumienia wiernie i szczerze służyłem; ubole­
wam, że nie mogłem zrobić tego dobra, które tak szcze­
rze zdziałać chciałem. Syn Mój mnie wyręczy. Będę 
błagał Boga, by pobłogosławił Mu w trudnym zawo­
dzie jaki rozpoczyna, i by dopomógł mu za pomocą 

I niewzruszonych zasad bojaźoi Boga wzmocnić Rossję,
I dozwalając jej by doprowadziła do końca swe urządze­

nie wewnętrzne i chroniąc ją  od wszelkiego zewnę­
trznego niebezpieczeństwa.—  » W  tobie Panie nadzieję  
pokładam , niech nie pow stydzę się na w ieki!"

»Proszę (art: 34  i ostatni) wszystkich tych co mnie 
kochali, by się modlili za spokój duszy Mojej, którą od­
daję Bogu Miłosierdzia, z zupełną ufnością w Jego do­
broć, z zupełnem poddaniem się Jego woli.—  Amen.”

W  osobnym przy testamencie dodatku, po rozporzą- 
I dzeniach co do niektórych z pamiątkami połączonych 
I obrazów św., N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  wyznacza w darze 
| d łaezłouków Swej Najdostojniejszej Rodziny i dla ro- 
I zmaitych osób prywatnych, w tej liczbie i dla Swych 
1 sług pokojowych, niektóre z przedmiotów, które do 
|  N ie g o  należały, b których cena jest nieznaczna. Wie- 
1 dział on, jak przedmioty te, niezależnie od ich większej 
1 lub mniejs&ej wartości wewnętrznej,  drogie będą dla 
I tych którzy je otrzymają z rąk ,  iż tak powiem, samego 
1 C e s a r z a ,  chociaż po jego skonie. W końcu tego doda- 
|  tku N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  prosi ja k  najusiln iej by po- 
1 grzeb Jego był ja k  najprostszy, i by termin żałoby 
I  skrócony został, wyrażając obok tego życzeuie, by Go 
1 ^pochowano za ojcem koło m uru tak, iżby pozostało 
B koło Mnie miejsce dla Zony."

Oprócz tego do testamentu, lub wedle słów N a j j a -  I 
ś n i e j s z e g o  C e s a r z a ,  do w yrażenia Jego ostatnich ż y ■ I 
czeń, dodany jest osobny artykuł, napisany w 1845 ro- I
ku. (I)

Podajemy tu artykuł ten in exteuso: I
»20go Lipca 1844 roku spodobało się Bogu powołać 1 

do siebie Najukochańszą córkę Naszę, A l e x a n d r ę . Ro- i 
rząc się przed niezbadaną wolą, znosimy ten cios bez I 
szemrania, z mocną nadzieją, że jeżeli stało się tak  z Je-1 
go woli, stało się ku lepszemu, i że przy Stwórcy znaj-1 
dzie więcej pociechy, niż tu w zabiegach życia.

uBłagamy Boga by zachował Nam innych Nam mi* | 
łych.

« Własny mój kapitał w gotówce, który na  mocy art: I 
l i g o  miał być podzielony pomiędzy trzy Moje córki, I 
ma być obecnie podzielouy na równe części między cór-1 
ki Moje,— M a r ję  i O l g ę .

» Przedmioty jakie były przeznaczone dla Mej córki I 
A l e x a n d r y , pozostawiam Synowi A l e x a n d r o w i dla po- I 
dzielenia takowych wedle Jego uznania. Medaljoni pie- I 
czątkę, które Mi zmarła córka na łożu śmierci podaro- I 
wała ,—  zapisuję żonie Mojej, a po Niej Synowi A l e - I 
XANDROWI.

»Portret córki A l e x a n d r y ,  u Mnie na stole znajdu­
jący się, ofiaruję Szpitalowi na Jej pamiątkę wznoszą­
cemu się.”

Czytając ten rozczulający dodatek do testamentu i sam 
testament, przypomnieliśmy sobie to, co jedeu z naj­
wymowniejszych historyków powiedział o dochowa­
nym do naszych czasów testamencie jednego z wielkich 
mouarchów dawnej Rossji. »Bez tego testamentu,” pi­
sze Karamzin. »uie poznalibyśmy pięknej duszy Mo- 
nomacha.” Tak  się rzecz ma i obecnie; ci nawet, któ­
rzy śledzili pilnie i bezstronnie wszystkie czynuości 
C e s a r z a  M i k o ł a j a  w ciągu 30-letuiego pełnego sławy 
panowania, jak niemniej ci, którym wiadome było j e ­
go życie familijne, przykładne.i pełne nauki nawet dla 
osób prywatnych, mogą po przeczytaniu naszego nie 
mistrzowskiego, lecz dokładnego i pełnego wyciągu 
z J e g o  testamentu, nauczyć się lepiej poznać,^ lepiej ce­
nić piękne przymioty wielkiej Jego duszy, silnej zara­
zem i czułej.  ̂ # . | . ,

Takie na nas samych wywarła wrażenie ta, jakiesmy 
ją  nazwali, tajemna z samym sobą Jego rozmowa, i zda­
je się nam, że słyszymy schodzące do nas z Nieba wyra­
zy Zbawiciela: . . .  • n

)>Błogosław ieni czystego serca, albowiem oni boga
oglądają .”  , Q

(Ew: zap: a  Mateusza, Roz: 5 ar(: 8).

Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia 4tej klassy 85tej 
loterji k l a s s y oznej,odbytem w zwykłym porządku, For­
tuna  okazała się nadzwyczaj hojną dla prowincji w K ró ­
lestwie. Niemal bowiem wszystkie główniejsze wygra­
ne  padły tamże, a mała nader część tychże dostała się 
W a r s z a w i e .  Główny los czyli 5 ,000 rs.  (złp. 33,333 gr. 
10), długo wachałsię z wyjście®, i dopiero dosyć rzad­
kim przykładem ukazał się w ostatniej pięćdziesiątce, 
kiedy zaledwie 25 wygranych pozostawało do ciągnie­
nia. Los ten padł na Nr 13,178 w Kantorze P. Hertza 
Cohna w Częstochowie; ale co nas pociesza, że padł na

(1 ) 3go M arca.
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piątki. Iune znaczniejsze wygrane, padły jak następuje: 
R s. 2 ,0 0 0 , Da Nr 1 7 ,8 6 9 , ®/s, n B orow icza  w Lublinie. 

\ R 9 .1 ,0 0 0 , na Nr 16 ,956 , s/s, n Pacanowskiego  w To­
m aszow ie M azowieckim. Rs . 5 0 0 , na Nr 148, */x, 
w Kantorze G łów nym . Po rs. 2 5 0 , na Nr 1285 */*, u 
M oidzeńskiego  w Kielcach; na Nr 1,473, ®/s, bezpła­
tny; na Nr 1,704, ®/s, u Bachracha  w Grajewie; na Nr 
17 ,7 3 3 , ®/s, o Józefy Latoszek  w W arszaw ie . Po rs. 125, 
na Nr 8 ,1 3 0 , ®/g, u D obrzańskiego  w Płocku; na Nr 
9 ,8 3 1 , ®/5, u Nelkena w W arszaw ie, i na Nr 2 1 ,1 7 0 ,  
s/s, u S eltzera  w W arszaw ie . Po rs. 100, na Nr 3 ,4 7 9 , 
®/s, u Hersza D aw idsohna  w W arszaw ie; na Nr 7 ,1 0 0 , 
5/s . u Nussbauma  w W arszaw ie;  na Nr 8 ,4 6 8 , ®/s, a 
H ertza  w  D zia łoszyn ie;  na Nr 9 ,6 7 3 , ®/s, u Wohla 
w Zam ościu; na Nr 1 6 ,4 2 2 ,3/ s, u S zp ira  w Sokołach; i 
na Nr 1 9 ,1 9 4 ,7 * - nKopelmana w Zam ościu.

JW . Jenerał-Lejt: Bentkowski, Zostający do szczegól­
nych poruczeń przy Głównodow odzącym  Armją Czyn­
ną, przybył z Płocka; a JW . Rz. R. St. X iążę M eszczer- 
sk i. z Moskwy.

JJW . Hrabiostw o Alfredoatwo Potoccy, zabawiwszy  
V!W arszaw ie  przez zim ę, onegdaj opuścili miasto tu­
tejsze, udając się  do Łańcuta  w Galicji.

Golibroda-Polka ze śpiew em , skom ponow ana na far- 
tepjau przez A. S. Fidel, jest do nabycia w składach  
muzycznych w W arszaw ie , w litografji J. M uller przy 
ulicy S en atorskiej, wprost X X . R eform atów , i na pro­
w incji.

Ś. p. F e lix  Chm ielewski, b. Oficer b.W . P ., i b. Mar­
szałek Sejm iku, Dziedzic dóbr Lipa  w Pow iecie Stopni- 
ckim , zakończył życie, z żalem Rodziny, Krewnych i 
P rzyjaciół, w 6 5  roku sw ego życia, i pochowany na 
smętarzu przy K ościele parafjalnym w Chomontowie. 
Spokój Jego duszy!

(A . n.) Z  R adom ia .—  Nieubłagana śm ierć wydarła 
z łona Rodziny, dnia 18 Kwietnia r. b.. ś. p. Stanisław a  
Sam borskiego, lat 5 6 liczącego, Obywatela m. W a rsza ­
w y, Artystę Instrum entów muzycznych i wyrobów  to­
karskich, ostatecznie w m. Radom iu  zam ieszkałego, po­
zostawiwszy w nieutulonym  żalu Ż onę i trzech Synów . 
Niezamiarem jest skreślać bjografję życia jego, bo kto 
go znał, ten aż nadto ocenić um ie stratę jaką ponieśli­
śm y. Pozostała Żono i dzieci, nie rozpaczajcie! Bo 
STW ÓRCA pow oław szy na ło n o  sw e Ojca w aszego, 
nie opuści W as z swej opieki; i oby BÓG każdemu do­
zw olił usnąć snem  spraw iedliw ego tak jak Nieboszczy­
kow i. Spokój duszy Jego.

(A. o.) Pamiątce Franciszka Okoń, Kassjera D. Ż. W. 
W. zm arłego w Gorzkowicach  d. 6  Maja r. b.

Kiedy starzec eo spełnił posłannictwo swoje 
Świat ten żegna, i kogóż źal szczery nie bierze?
Lecz czyjeź łzą współczncia nie nabrzmią powieki,
Gdy n grobu młodziana widzi dzieci dwoje,
I stroskaną małżonkę po nim bez opieki?
Taki dziś wyrok BOGA opłakujem szczerze.—
Niema cię już  Franciszku! My u grobu twego.
Przyznajemy żeś nigdy dla usług bliźniego 
Nie waebał się stratjjonleść. Tyś tam już szczęśliwy,
Boś pamięć tu zostawił żeś był człek poczciwy!
Przyjmij tam, gdzie cl więcej nic już nie potrzeba 
Łzy, które nam po stracie twojej tutaj płyną,
Ł zy od przyjaciół twoicb. Ale nawet z Nieba 
Nad pozostałą czuwać nie przestaj rodziną.—  K .Z .

W dniu ooegdajszym , H ieronim a S iberts, w domu 
Nr 104  przy fam ilji zam ieszkała, lat 48  licząca, z n iew ia­
domej przyczyny nagle życie zakończyła.

D yrekcja  W yścigów  Konnych iW y s ta w y  Z w ie rzą t 
Gospodarskich, podaje do pow szechnej w iadom ości, iż
W ystaw a Z w ie rzą t w r. b. odbędzie się w dniach ®/i5 

i 4/i6j z^kW y śc ig i Konne w dniach ®/n i ®/l8 Czerwca. 
M iejsce wystawy w sw oim  czasie ozoaczone zostanie. 
Szczegóły tek co do W ystawy jako też i W yścigów , 
program obejm ować będzie.

Oprócz licznych wycieczek Majowych, szykuje się  
także na przyjęcie gości m ianow icie jutro i Soska-K ę­
pa , którą M aj na piękne umaił; a lubo dotąd kom uni­
kacja m ostem pomiędzy P ra g ą  a Kępą, jeszcze ustalo­
ną nie została, posługę tę wszakże wyświadczają P ubli­
czności łodzie, przewożące z Solca, na drugą stronę 
rzeki. Do licznych zaś m iejscow ych zakładów, należy 
znany od dawna także zakład P. S typu lkow skiej, k tó­
ry jak corocznie tak i w porze obecnej zaopatrzony zo­
stał we w szystkie zapasy ku wygodzie zwiedzających te 
miejsca służące. Ł atw o zakład ten poznać po stojącej 
przed nim  od lat w ielu figurze wyobrażającej Jadw igę. 
Dawna ta pamiątka tylko co nie uległa zniszczeniu. 
Porwana bow iem  wezbraniem W isły , uniesioną zosta­
ła  jej prądem, ale staranuość Gospodyń, zapobiegła te­
mu, i schwytawszy ją po za Cytadellą. Da now o w da- 
wnem  ustawiono m iejscu.

Kurs w czorajszy: za pó l-im p erja ły , żądają rs. 5  kop: 
3 47* , dają rs. 5  kop: 337*5 za oblig i Skarbowe  oprócz 
kuponu, żądają rs. 77  kop: 5, wartość kuponu k. 45®/*; 
za l is ty  zastaw n e  I llg o  Okresu dają rs. 15 kop: 17, 
wartość kuponu kop: 237*5 za nową R ossy jtką  poży­
czkę z r. 1854  oprócz kuponu, żądają rs. 91 , k. 60, ku­
pon k. 40®/i8.

Z postępem doi pogodnych, otw ierają się i m iłe o- 
grody naszego miasta. Między iouem i Ogród spacero­
w y  w domu dawniej Steinkellera, zaczyna napełuiać 
się  gośćm i; w yniosłe drzewa ubierają się  codzień 
w piękniejszą zieloność, a zapach sm acznych śn iadań  
i podw ieczorków , zastępuje tym czasowo woń nieroz- 
kw itłych  jeszcze kwiatów.

A n g l ia . —  Na posiedzeniu Izby niższej, Lord P a l­
m erston  ośw iadczył, że gabinet złoży wkrótce papiery 
dotyczące konferencji W iedeń skich .—  W Izbie wyższej 
Lord Clarendon  ośw iadczył, że rząd złoży Izbie doku- 
menta dotyczące dzisiejszego politycznego położenia  
P ru ss. Dodał tee, że Rząd nie ma żadnego powodu do 
przypuszczeń, że A u strja  odstępuje od warunków tra­
ktatu zawartego prze* nią z M ocarstwami Zachodnie- 
m i. (Jour: de St. Pet:).

Londyn, 8go  Maja. —  Lord Ellenborough  zapow ie­
dział na przyszły Poniedziałek w nioski, równające się  
w otum  nagany dla gabinetu. Izba niższa rozbiera bud­
żet. (Neue Pr: Ztg).

A c s t r ja . —  H iauhaaasósiaustrjaokich  ciągle bardzo 
sm u tn y .' Zaledwie w ydzierżawiono koleje żelazne pod 
nader niekorzystoem i warunkami, sprzedają teraz k o ­
palnie złota i srebra w B ockstein  i R au ris, ora* huty 
srebra, o łow iu  i miedzi w Lend. W szystko razem da­
w ało  dochodu 2 2 5 ,5 6 9 , a co może dać w ięcej.—  W ar- 
mji Galicyjskie) panuje choroba oczów zaraźliwa i
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bardzo bolesna, k tó ra  niekiedy i śm ierć  sp ro w a d z a .—  
Do Galicji w ysłan o  baterję, do której dział używ ają  
bawełny p io runu jące j ;  jest to szósta bater ja  tego rodza­
ju w arm ji  austrjackiej; zresztą w arsenale  W iedeń­
skim  ruch  w ie lk i .—  Kanceliarja  3ej i 4ej a rm j i  (Ga- 
licja  i Węgry), znow u jest bardzo czynna, a Feldzeum : 
Hess i jego sztab wiele p racują .  P. Drouin de Lhuys 
pobyt swój przed łuży ł w W iedniu, by sk ło n ić  rząd  
A ustriacki do zawarcia praw dziw ego zaczepnego i o d ­
pornego  traktatu , k tóryby zm usił  Austrję  w yprow a- 
dzić na tychm ias t w pole sw e wojska przeciw Hossji. 
W idać, że A u s t r j a  dotąd w żadne podobne zobow iąza­
nie nie weszła.'—  P- Drouin de Lhuys w dniu 27  z. m. 
i  W iednia  wyjechał. Ostatnie konferencje  nie  d o p ro ­
wadziły do żadnego wypadku. (Jour:  de St. Pet:).

Kolej żelazna z Krakowa do Oświęcima, tudzież 
z Krakowa  do Dembicy, będzie o tw arta  w  połowie 
C z e r w c a .  (Gaz: Lw:).

F r a n c j a . Paryż, 27 Kwie:. —  N iek tóre  dzienniki 
angielskie  m ó w ią  o podróży do Paryża  Cesarza i Ce­
sarzowej Austrjackich, którzy m ają przybyć w począt­
ku Maja, w tymże czasie co K rólow a W iktorja. W ia­
domość to mylua , ambasada Austrjacka  nic  o tern nie 
wjp.—  W W iedniu  wszystko jest w zawieszeniu; nie 
stracono  tam jeszcze nadziei pokoju. O driueone zosta­
ły propozycje M ocarstw sp rzym ierzonych  i Rossji, ale 
liczą na propozycje  pośrednie .  Austrja  pracow ać nad 
tem będzie. Zdaje się, że Austrja  nie przekroczy p e ­
wnych gran ic ;  Feldzeum: Hess, dał się słyszeć, że ar- 
roja Austrjacka  potrzebuje 3  miesiące, by m og ła  dzia­
łać; nader  więc późoo wyszłaby w pole. P og łosk i o po ­
dróży Cesarza do Krymu  na Wiedeń  jeszcze tu k rążą ,  i 
więcej ro b ią  wrażenia jak wiadomość o ze rw au iu  k o n ­
ferencji Wiedeńskich. Poniew aż K ró low a nie może 
Anglji opuścić w czasie posiedzeń P a r lam en tu ,  przeto 
wielu dowodzi, że dopiero  w S ie rpn iu  do Paryża  p rzy ­
będzie .— Z andarm erja  gw ard ji  w d. 21 Kwiel: p rzy ­
była do M arsylji. Pięć Szwadronów gidów  udaje  się do 
Krymu. —  T e leg ra f  podm orsk i z Krymu  gotów od W to r ­
ku; depesza w ysłana  do Cesarza w kilka godzin o trzy ­
m an ą  tu została .—  W edług  Gazety Pocztowej, K ró lo ­
wa Angielska  odłożyła  sw ą  podróż do P aryża  do 
Września; pałac St. Cloud p rzeznaczouo jej na m ie ­
szk an ie .—  Z powodu potrzeb floty, wszystkie u r lopy  
m arynarzy  są  zawieszone. —  Monitor dzisiejszy d o n o ­
si , że Cesarz A ustrjacki rozkazał Feldzeum : Hess, 
w dniu 2 2  Maja udać się wraz z sw ym  sztabem do g łó ­
wnej kwatery; towarzyszyć mu będą Jen e ra ło w ie  A n­
g ie lska  F rancuzki,Crawford  i Letang, jako  w ojenni 
Kotnissarze.— W edług Gazety W rocławskiej, Cesarz 
Francuzów  naradzał się z L ordem Palmerston, jak ie  
środki przedsięwziąć należy, gdyby Austrja  n ie w y p e ł­
n iła  sw ych zobowiązań względem sp rzym ierzonych .  
K orresp on deo t  m niem a, że 6 0 ,0 0 0  lodzi zebrać się m a ­
jących  wrsz i  Piemontczykami w obozie pod Maślak, 
m o g ą  być prz«*uaczone do działania przeciw komu in ­
nem u  jak  przeciw Rossjanom. (J . de St. Pet:).

Paryż, dnia 7go Maja.—  Sąd przysięg łych  s k a ­
zał Pianorego  na  śm ierć .  S k a ja o y  n ie  ob jaw ił  żadne­
go wzruszenia .  Z powodu słabości P. Paillet, b ro n i ł  
o skarżon ego  P .  Benoit Champy. D zienn ikom  pozwo­
lono  proces ogłaszać. (Neue Prens:  Ztg.).

Paryż, 8go Maja.—  Dzisiejszy Monitor donosi ,  że P. 
Drouin de Lhuys  poda ł  się do dymissji,  k tóra  p rzy ję tą  
została. (N. Pr:  Ztg).

N ie m c y . —  W ed łu g  listów z Berlina, nie słychać już 
o muiej-więcej b lisk ie j m obilizac ji kontyngensów  fede­
ra lnych .  k tórych  postawienie  na stopie  wojennej Sejm 
Niemiecki nak aza ł  w dniu 8  Lutego. Kwestja ta kiedyś 
w yw oła ła  w ielkie spory  między A ustrją  a Prusami. 
D robne  P aństw a rade  są  tem u odroczeniu, pc iew aż u r u ­
chom ienie  bardzo c iąży łoby  n a  ich finansach . (Jour: 
de St. Pet:).

X iążę  v. Schónburg. M inister  Rezydent Austrjacki 
przy D worze Badeńskim , ud a ł  się do W iednia, gdzie 
ma poślubić  jedną  z córek P anującego  Xięeia Lichten­
stein. (Neue P r :  Ztg).

T u r c j a . —  Omer Basza uda ł się do B alaklaw y, by 
z Turkam i i Egipcjanam i odeprzeć wszelki a tak , k tó ­
ryby m ógł z tej strony n a s tąp ić .— W  d. 15 z. m..  spo­
dziewano się przybycia do B alaklaw y  p u łk u  jazdy an­
gielsk ie j z A lexandrji, z łożonego z 6 0 0  ludzi i 700  ko­
n i .—  D ru t te legrafu elek trycznego  po dm orsk iego  z Ba­
la k la w y  do W arny, w d. 24 , już by ł  poprowadzony; 
w ten sposób wiadomości z placu boju podawane być 
m o g ą  do P aryża  lub Londynu w kilka g o d z in .—  Do 
16 z. m., obóz nad Bosforem  liczył 1 5 ,000  ludzi. —  
Porta  oddaliła in s t ru k to ró w  Pruskich  z swej a rm j i .—  
W d. 12 lub 13, sprzym ierzen i chcieli przypuścić  sz turm  
do przedmieścia Korabelnaja, ale odstąpil i  od tego za­
m ia ru .  Stacje B alaklaw y  i Kamysz  coraz si lniej forty- 
fikują. Rossjanie  też wzmocnili  k o rpu s  obserw acyjny  
o ko ło  Eupatorji, a J e n e ra ł  Liprandi tak się o k o pa ł  
w wyższej dolin ie  Czernoj. że sprzym ierzeni myśleć 
n ie m o gą  o d z i a ł a n i a c h  ku Belbekowi, dopóki Kamora  
w ręku  Rossjan  się znajduje. —  Times u trzym uj '’, że 
bo m bardow an ie  nie pociągnie  za sob ą  poddania Sewa  
stopola; ale spodziewa się, że odda w ręce sp rz y m ie ­
rz o n ych  który z fortów naprzód .wysuniętych.—  A rin ja  
Anatolii reorganizuje  się; podzielono ją  na dwanaście  
b ry gad ,  dowodzonych przez P u łk o w n ik ó w , którzy  
dopiero  na polu bitwy o trzymają ty tu ł  Baszów.
Do Konstantynopola  p rzybyły  powozy Cesarza Fran­
cuzów  i strzelcy gwardji .  Dwa pułk i k irys je rów  śc ią ­
ga ją  z Adryanopola .—  Turcy, którzy znieważyli Biskupa 
Adryanopolu. zostali aresztowani.  —  P- Drouin de 
Lhuys  m ia ł  oświadczyć Hr: Buol, żc część wojsk zebra 
nych w Maślak, uda się do Krymu , reszta w razie p o ­
trzeby poprze rząd Sułtana  dla przeprowadzenia  ta n zy . 
matu. —  W d. 13 z. m. p n łk  jazdy franruzktc)  i 4 ,0 0 0  
piechoty, w ylądow ały  w Kamysz; w dniu 14 juz te woj- 
ska  byłv w ogrJu .  —  Z Wiednia  piszą, ze J e n e ra ło w ie  
Conrobert i Raglan  douieśli , iż dla zniszczenia flotty 
Rossyjskiej, celu ich usi łow ań, m uszą  pow znosić  je ­
szcze k ilka szańców, co im Z8^ ' e r** r‘ ° ś m  dni, puczem 
szturm ogólny przypuszczą. Do 25 z. m. sp rzym ie rze ­
n i,  jak  M. Post donosi, m e  odnieśli  żadnych ważnych 
korzyści pod Sewastopolem . —  z  Kamysz w ysłano  
5  0 0 0  Turków, dla  zastąpienia  p rzyby łych  z Eupato­
rji. (Joor: de St. Pet:).

K o n sta n tyn o p o l. 29 Kwiet: .—  R eśzyd  Basza otrzy­
m a ł  dymissję; w jego miejsce W ie ik im  W ezyrem  m ia­
now ano Aali Baszę, dziś baw iącego w Wiedniu. Mehmed 
Basza odw ołanym  zostaje  z w ygnania .  (Times).
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R o z m a i to ś c i .—  Fabryka w  St. Gobain, posłała n a j ­
większe zwierciadło, jakie dotychczas wylano, na w y­
stawę P aryzką ;  wysokość jego wynosi 5  metrów 37  
centimetrów (nad 16 stóp), szerokość 3 metry 36  centi- 
m etró w .—  w  P aryżu  licytowano zbiór rzadkich rze­
czy Barona de Saint P ierre.  Za włoskie  f ijanse zapła­
cono 5 ,5 0 7  fraoków; za parę szkieł Weneckich, 8 4 5  i 
9 5 0  franków; za wazę emaliowaną z Limoges, pocho­
dzącą z wyrobui Piotra Raymond,  1,570 fr:; z a w sz ę  
z pozłacanego srebra z przykrywą z kryształu, 3 ,1 0 0  
fr:; za złoty medal z datą 1586 i popiersiem syoa Ma- 
xym i/jana l ig o ,  dano 2 ,2 6 0  frauków. Ze starych obra­
zów kupiono utwór pędzla Filipa Van Dyck,  za 950 ,  
Adryaua Van der Velde za 1,085, i Van d e r  Meulen za 
735 fra n k ó w .—  Muzeom Brytańshie  otrzymało n ie ­
dawno nowy dowóz starożytności assyryjsk ich  z Nini- 
tcy, w 150 skrzyniach. Jest to roięszauy zbiór cegieł,  
towarów garncarskich, pieczęci i innych drobnych rze­
czy, nazywaoych zbiorowo anticagla .  Przedmioty te 
m ogą poniekąd wyjaśnić domowe życie dawnych m ie­
szkańców Mesopotamji. Większych sztuk rzeźbiarskich  
n ie m a  w  tym zb iorze .—  Doktor Santlar  zapewnia,  
iż zna pewnego starego Strzelca, bardzo s ławnego zcho-  
wu psów, który od lat siedmnastu szczepi ospę młodym  
psom w  nosie, i zapewnia, że od tego czasu żaden z jego  
w ychowanków  nie doznał żaduej z zwykłych psich  
c h o r ó b .—  Jakiś lichwiarz grając w wista, zawołał  
do przeciwnika: »Mam aż pięć honorów, a Pan ... 
nic!” »W kartach, ale na świecie zobaczemy, czy Pan 
choć z jednym zostaniesz.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
A lbertów  Anna Żona Jeoera la  z P łocka n r 570; Bentkow ski Leon 

Oby: z Rudzik n r 1327; Ciechomski W ik t: Oby: z S trzyża nr 476; 
Cbruszczew Miko: Jenera ł z Sokołowa nr 570; Daniłow Jan Kup: 
z K ijow a n r 476; Domański Ant: Oby: z Jasieńca nr 584; Hube Teo­
fila Żona Rad: Tajnego z P etersburga; Lipow ski Miko: Porucznik 
z Brześcia L it: n r 625; Lasocki Alex: Oby: z W ronioa n r 4820; 
Paprocki Adam Oby: z Dobrzynia n r 625; Pokrow ski Grzeg: Kup: 
zK ijow a nr 476; P lew iński Teofil Oby: z Kielc nr 500; Rogow Spi- 
rydjoo S ekr: Gub: z Bobrujska n r 625; Romaszkiewicz Ant: Oby: 
z Gub: Kowieńskiej n r 625; Sew astjanow  Jene:-M ajor z Siennicy; 
T arło  Adam Ob: z Sudałek; T u rn o K ar: Ob: z S trychow a nr6 '13.

fPyjechali: A rkuszew ski Konst: Oby: do G rabow ca; C hrzano­
w ski P rzem ysław  Ob:, i Czerwiński Miko: Oby: do Gosław ic; Chro­
miński Jan  Rad: Hono: do C esarstw a; Jo łszyn Alex: Jenera ł do P e ­
tersburga; M eiehard Pułko: do P e te rsb u rg a ; Zezew itow  Jene:-M a- 
jo r  do Siedlec.

Przyjechali koleją ze lazną: Fuhrm an Paulina Oby: z W ro ­
cław ia  nr 1574; Kohn Abram  Kup: z Lipska nr 1800; Knorr A r­
mand F o tog raf z P ru s  nr 603; Saoguszko W ład: X żę z K rakow a.

D O N IE Ś  1 R 5 IA .
Z nany od lat kilkunastu PŁYW na zaw sze w ygubiający  

NAGNIOTKI, bez użycia ostrych  narzędzi, nabyć można każ­
dego czasu, w  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, p rzy  uli­
cy  Krakowsfcje-Przedm ieście, w  domu W arszaw skiego T ow arzy ­
stw a  Dobroczynności.

Potrzebna je s t BOKA rodow ita  Niemka, jeżeli być może 
K urlandka, k tó raby  się zajm ow ała wszelkiemi robotam i ręczne- 
mi i rozm ow ą z Panienką; ale k tń raby  m iała św iadectw a o po­
stępowaniu dobrom i prow adzeniu się moralnem poprzedniego 
sw ego pobytu w  domach. W iadomość p rzy  ulicy N ow y-Sw iat 
N r  1298 a, na dole, w  godzinach od 10 do 12 i od 2 do 5. 
gSpfc Z powodu w yjazdu, rożne MEBLE są do sprzeda- 

nia, jako to : GARNITURY mahoniowe i palisandrow e, 
fJ jE SL , Konsole, Kozetki, i jesionow e: K rzesła w yplatane, Sza- 

fy , Komody, S to ły  i Kredens. W iadom ość u Rządcy 
domu pod Nrem 412 a .

P L A S T E R
W Y G U B I A J Ą C Y  O D C I S K I .

PLASTEK ten w yśm ienity , aprobow any, którego skute­
czność zosta ła  uznaną tak  za granicą, jak o  też przez wiele Osób 
tutejszych, niezawodnie w  krótkim  czasie w ygubiający  ODCI­
SKI, je s t  do nabycia w  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, 
w  domu T ow a: Dobroczynności.—  K. Zawisza.

Pod N r 934 , w  Koszarach M irowskich, w  p ier­
wszym  pawilonie, po praw ej stronie od ulicy C hło­
dnej, na lm  p iętrze, je s t  do sprzedania za um iarko­
w aną cenę: FO R T EPJA N  mahoniowy o pół 7ej o- 

k taw y; L ustro  duże i mniejsze w  złoconych ramach; Lampa sto ­
łow a; Meble jesionow e, jako t o : Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, 
Włosienicą k ry tych ; Szafa do sukien, druga Szafa sosnowa, S tó ł 
i Łóżko do kuchni, S tó ł do obiadu; można w idzieć w  każdym 
czasie.

Po trzebny  je s t G U W ERN ER  do nauk klassycznych, do Chłop­
czyka 10-letoiego; posiadający zatem  odpowiednią kw alifikację, 
raczy  z dowodami swej poprzedniej w  tym  rodzaju p rak tyk i, 
zgłosić się po bliższą informację do Pana Adamowskiego, Urzęd: 
B iura Przybocznego D yr: G łów : Kom: Skarbu, m iędzy godziną 
9 tą  a 3cią.

W  domu pod Nrem  731 przy  ulicy Leszno, są do sprzedania 
KAMIEWIE BRUKOWE, i BALKON z kutego żela­
za, pięknej roboty; —  a także dla b rak u  miejsca, M E B L E ,  
KANAPA, 2 F O T E L E , 4 ry  KRZESŁA i STÓ Ł , jesionowe. Stróż 
w skaże.

Po trzebny  je s t pod N er 1582 b, p rzy  rogu ulicy Brackiej i 
Alei Jerozolim skiej, G D W E B l i E B  F rancuz, k tó ry b y  mógł 
jech ać  zaraz do G ubernji W ołyńskiej; a t u  w  W arszaw ie, WA- 
UCXVCIEL Polak, do dwóch CHŁOPCZYKÓW  na godzin 
tr z y  dziennie; i BONA Niemka do G ospodarstw a i Dzieci.

SUMMA 22 ,500  rs., może być uży ta  na kupno 
Dóbr Ziemskich większej w arto śc i, rodzajem  odkupu, 

P ^ a L f  lub też prostym  sposobem może być wypożyczona, na 
p ierw szą hypotekę Dóbr w Gub: W arszaw skiej; z w a ­

runkiem , że oprócz umówionego procentu, będzie można w  ty ch ­
że Dobrach mleć używ alność domu mieszkalnego z ogrodem i 
wszelkiemi dogodnościami gospodarskiem u Zgłosić się można 
w  tem  interesie do Hotelu Saskiego pod num er 52, bez pośre- 
doictw a fak to rów . —  Tam że potrzeba zaraz kilka POKOI, 
z Meblami, w  blizkości K rak:-Przedm ieścia.

W  Possessji Bonneta, przy ulicy W areckiej pod Nrem  1356, 
je s t do najęcia od Sgo Jana r. b ., na 2m piętrze od frontu, z głó­
w nych w schodów , trz y  POKOJE, z Kuchnią, D rw alnią i 
Piw niczką. W iadomość na miejscu.

FEBGOIV czyli PLAPWAGrEW, je s t  do sprzedania 
w  C ytadelli A lexandryjskiej, w szedłszy  z głównej Bram y po le­
w ej stronie, w  Czarnym D w orze. W iadom ość uX iędza Dyakona 
Laśkicwicz.

Pod Nrem  1556 p rzy  ulicy Chmielnej, p rzy  Kolei, 5 POKOI 
na lm  piętrze od fron tu , z Kuchnią, P iw nicą i D rw alnią;— ta k ­
że na 2m p ię trze , 4 ry  POKOJE, z Kuchnią aog:, P iw nicą 
i D rw aln ią;— i na lm  p ię trze , 2 POKOJE, z Przedpokojem 
i Kuchoią ang:, w  Oficynie; a to  w szystko do w yn ajęc ia  od Śgo 
Jana r . b.

Do sprzedania lub w ydzierżaw ienia Dobra Ziemskie GrAY, 
w  Okręgu Łęczyckim  Gub: W arszaw skiej położone, na trakcie  
z Łow icza do Ł ęczycy , m ające około 800 dziesiatyn (50 w łók 
chełmińskich) rozległości. O wacpnkach te j sprzedaży lub w y ­
dzierżaw ienia, dowiedzieć się można u W łaściciela tychże Dóbr 
W- Franciszka Korw ia Szymanowskiego, zamieszkałego w  W arsza­
w ie, przy ulicy Chmielnej N ro 1565 (i.

DBEEWO Olszowe w  sążniach , je s t  do sprzedania za ce­
nę um iarkow aną, na placu W . Bansem era, N ro  2648 przy ulicy 
M arjensztadt. W iadom ość na miejscu.

P A K T Ó W  na leżących re sso rach , praw ie 
now y, i para CHOMONT Angielskich,do sprzedania 
przy ul: Senatorskiej Nr471<r. S tangret Jan wskaże.
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I K i T Y T Ł T  O P T l ' C / i M ' C 1 1 '  M 1 T E W A I V -
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PRZY ULICY RRAKO:-PRZEDMIESCIE N 388.
Mam zaszczytzw rócić  uw agę Sz: Publiczność, na N arzędz.a w szel­
kiego rodzaju w  moim Instytucie, z w szelką m ożliw ą dokładnosc.ą 
W yrobionych, podając obok najsumienniejszego odd .m a zakupm- 
n /ch  lub obstalow anych Narzędzi, jak  najprzystępniejszą cenę. Dla 
w  W. P P . Jeom etrów  i Inżenierów przysposobiłem zoaezay; zapas 
Busol, N arzędzi niwelacyjnych, Łańcuchów , S to ^ o w  mierniczych, 
Dyopter Rejzcejgów , Miar tasiem kow ych, Podziałek t. d.

yopier, n  j jg  > -asta spleSznie są expedjowaoe; proszę 
s a un i z poza  zieCenia na w łasny koszt (franco) do mnie

f  Gdy Kolooja Ł B W I C P O Ł  przeszła na w ła en o ść  osobyjg 
f  trzec ie j up rasza  się w a zy stk ich  m ających  pozw olenie d a w n e - *  
1 - 0  W łaśc ic ie la  do po low an ia , ażeby z tego  n adal korzystać nietó

!^chcieli; Tablice graniczne będą w spierać prośbę teraźn ie jszeg o ^  
[w łaściciela . —  Tamże je s t  trzy  pary  P A W I Ó W  ładnego|j 
^gatunku do sprzedania. A dres zostaw ić u Szw ajcara  H otelu |

^Niem ieckiego. |
Jest do sprzedania " W O L A N T ,  bardzo lekki i 

zgrabny, na stojących resorach; oraz 4 ry  CHO- 
MONTA Krakow skie, za cenę przystępną. W ia- 

! domość w  pałacu  Kazimierowskim, na Krakowskiem -
i  Przedm ieściu, w  lewym  pawilonie na dole, u  W oźnego Biigel-

Żaw iadam ia się, iż exystu jąca od la t kilku w  dobrach CIE- 
CH0M1CE pod Płockiem , w  O kręgu Gostyńskim położonych, F a ­
b ryka AWARII, W ÓOEK i llttW O H O W , nadal 
pod tąź  samą firmą istnieć będzie; z przyczyny jednak zejścia 
W łaściciela ooej ś. p. Mateusza Ciechomskiego Dziedzica dóbr 

j  Ciccbomic, uprzedza się Osoby interessow ane, aby tak z  p reten­
sjami do fabryk i rościć się mogącemi, jako  też z należnościami 
tejże Fabryce przypadającem i, w ciągu jednego miesiąca, zgłosić 

| się raczy ły .— J. C iechom ska .
1 —  7. powodu w yjazdo, są  do sprzedania dw a FAE-

T O W  nowe, z Foderdacbeip; —  oraz R O C I E  
używ any, na stojących resorach, zdatny do pbdró- 
ży. W iadom ość pod Nrem 2424, przy  ulicy N o­

wolipie, naprzeciw  Szpitala Ewangielickiego, u Stróża.

1 O f i r O O I M i l M .  bezżeony, opatrzony chlu- 
bnemi św iadectw am i, może zoaleść natych-U 1 I C U I I  u n i w u o v o r . w i i l * j  uuijnu- »
m iast miejsce, w  bliskości W arsz aw y . Po

^  —  dalsze w arunki zgłosi się do E lsnerow a, z a jz
/j^P ragą , przez rąg a tk ę  ZąbkowskiR do Ó w oru. ^

S 2 E Y N R  od la t kilku exystu jący , w  domu Nro 1055 a , przy  
ulicy G rzybow skiej, je s t do w ynajęcia od Sgo Jana r. b. W ia ­
domość na miejscu, u  Felczera.

Miody Człow iek, obzuujmiony z przepisami Rządowemi, oraz 
rachunkow ością wszelkiego rodzaju, mogący złożyć kaucję do 
wysokości rubli sr. 600 w  gotowiżnie, życzy przyjąć obowiązki 
RZĄDCY DOMU, KASSJERA lub RACHMISTRZA, za nader 
m ałe wynadgrodzenie. W iadomość przy  ulicy D ługiej pod N rem  
543, U Rządcy domu dawniej E le rta .

FABRYKA CUKRU w  Gub: Lubelskiej, je s t  do odstąpienia na 
la t 10 w dzierżaw ę za rs . 5 ,250; lub też żądany W spólnik z Kapi­
tałem  do rs. 3 ,000 .—  F abrykan t m ydła i św iec, p rzyby ły  z za­
granicy, z kaucją w  gotow iżnie rs. 1 ,800, życzy stosownego u- 
mieszczenia w K ró lestw ie  lub C esarstw ie.—  Do fabryk i Ram z ło ­
conych W W arszaw ie , żądany  je s t W'spólnik z kapitałem  rs. 2 ,000. 
—  Na kupno, sprzedaż: 1) w  m. Kielcach dw a Domy m urow ane, 
pod d. 24 Czerwca r . b ., jeden za rs. 2 ,250 , drugi za rs. 750.—  2) 
W  W arszaw ie Place do budowania, na różne ceny, z których 3 
przy ulicach pryncypalnych; także żądana je s t dzierżaw a Domu od 
rs. 450 do 1 ,5 0 0 .—  N a P radze, G runt o rny , za rs. 1 ,800 .—  4) 
Kapitał hipoteczny rs. 15,000 z procentami rs. 7 ,500 , w  P ow ie­
cie Gostyńskim. W iadomość w  Kantorze Kommissowo-Informa- 
cyjnym Interesów  Cieśliuskiego, róg  nlic Kapitulnej i Podw al pod 
Nrem 498. 

mm m m m i

Ktoby z P P . W łaścicieli poblizkich Kolonji lub O grodników , ż y ­
czył sobie zabierać N A W Ó Z KOŃSKI z Hotelu Smoleńskiego p rzy  
u l i c y  Bednarskiej, li ty lko  za to , aby  w yw ozić kazał z  tegoż H o­
telu Śmiecie; niech się zgłosi do Szw ajcara , dla zrobienia stoso­
wnej um ow y.—  Tam że je s t C rSM JiE , k tó ry  można zabierać bez­
płatnie.

W  Handlu Żelaznym Roberta Z iegler, p rzy  ulicy Długiej, na­
przeciw Hotelu Niemieckiego, jes t do sprzedania NASIENIE BIA­
Ł E J H O N I C X Y N V ,  po cenie rs. 32 za korzec.

Rs. 5 nagrody.—  Dnia 25 b. m. zgubiono G T Z I C Z E K  od 
kołnierzyka, z jednym  dużym brylantem  a jo u r ,  opraw nym  w 4 ry  
pazurki szafirow ą em alją, i m ałe brylanciki ozdobione. Ł ask a ­
w y  Znalazca, raczy  oddać pow yższą zgubę do W łaścic ie la  do­
mu przy  ulicy N ow o-Senatorskiej pod N r 476 b. U prasza się 
P P . Jubilerów , o zw róceuie uw agi na opisany przedm iot.

Je st do sprzedania ROŃT w ierzchow y, la t 7m 
m ający, maści gniadej, dobrze ujeżdżony; ostatn ia 
cena rs. 150. W iadom ość przy  ulicy M okotowskiej, 
pod Nrem  1674, w  domu W . Iiulikiew icza, na 2m 

piętrze lub u S truża M ateusza.
Potrzebny je s t NADOWCEAnE, K aw aler, posiadający 

w  tej gałęzi gospodarstw a dokładną znajomość 1 p rak tyczną, do 
Dóbr położonych w  Gubernji W ołyńskiej, Powiecie Rówieńskim, 
o 380 w io rst od W arsz aw y  odległych; —  a  to od Śgo Jana r. b. 
T akow y zgłosić raczy  osobiście, lub listow nie nadesłać w iado­
mość do W arsz aw y , a mianowicie do Rządcy domu pod N r 1066 
p rzy  ulicy K rólew skiej, P . Łazowskiego.

Kilkadziesiąt korcy  H A 1 1 T O F Ł 1  drobnych do siew u, po 
Ti. 2 kop: 40; paręse t Korcy B ł C R A R Ó ł W  różow ych, po 
rub lu , i kilka O xeftow  H A P K S T V  Szarej i B iałej, je s t do 
nabycia w  Chrzanowie o 6 w iorst od W arszaw y . W iadom ość *■ 
u Rządcy na miejscu, lub u W łaściciela domu Ńro 1359 przy 
ulicy W areckiej.

W  P u łtu sku , od Śgo Jana r . b ., jest do w ynajęcia  L O K A L  
z kilku Pokoi i Piwnic złożony, w  k tó rym  od la t  30 tu  je s t CU­
KIERNIA.—  Lokal ten dogodny na podobny Z ak ład , w ydzier­
żawionym  być może na la t trzy , lub więcej. —  Życzący w ejść 
w  uw ow ę, zgłosić się zechce o wiadomość do W. Sojeekiego, 
W łaściciela domu i handlu, pod N er 1246 p rzy  ulicy N ow y- 
Św iat, tu  w W arszaw ie.

Znajduje się do sprzedania 100 fantów  K E J G K A S T  ze 
zbioru zeszłorocznego, czystego i w  najlepszym gatunku. W ia ­
domość w  Kancellarji JW . Hr. Zamoyskich, przy  ulicy S enato r­
skiej w pałacu pod N r 472 , codziennie od godz: 8ej z ran a  do

DOBnA, na praw em  brzegu W isły  położone, o 35 w io rst 
od W arszaw y  odległe, są  z wolnej ręk i do sprzedania. O w a ­
runkach można się dowiedzieć u Mecenasa Koisiewicza, Nro 472, 
w  Pałacu  Hr: Zam oyskich, zamieszkałego.

N ra  290,503 (5 ,503); 290,551 (5 ,551); 320’® ° ^ B(f3fAA r }j 
320,002 (35 ,002); 320 ,003  (35 ,003); pięc sztuk OBLIGACJI 
5°/'o ross: z pożyczki 1854 r . z przynależnemi d o n ieb  h u P°“am,> 
każda po rs. 500, zaginęły. Ktoby takow e zo a iaz l,I^ b  jak o w ą o

* K s f f i1 Ująu -*j.
szvcl. i w iekszveh w iednym  domu, na jednej z ulic do środka 
miasta zbliżonych położonym. W iadom oscu  P Popław skiego, 
przy ulicy Królewskiej N r 1066 k. -  Tamże do sprzedania parę 
korcy R O N I C Z T N *  białej, * °8tatn,eS“

P otrzebny je s t od Śgo Jana r. b., dla spokojnej K obiety, 
J P O K Ó  J  duży od frontu, z I rzedpokojem i osobnym w cho­
dem ze stołem i usługą, lub bez sto łu , p rzy  spokojnej i porzą­
dnej’ familji, w  blizkosci N ow ego-Sw iatu. Osoby m ające chęć 
„ jc tin G n ia  pomienlouego Lokalu, raczą  zostaw ić swój adres p rzy  
ulicv DłoSiei> w  domu VV- M° ^ Lo> daw niej E le rta , pod N rem  
543 u P. Jankow skiej, w  bram ie po lew ej ręce , na dole. ’

BOK m urowany p a rte ro w y , z Oficyną, czyniący 
(mŃjijjj rocznego dochodu rs . 165, je s t do sprzedauia w każdym 
liljijli czasie w m ieśc ie  Skierniew icach, z bardzo korzystać® ' 

w arunkam i.
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Nasienia KONIC*'*'1*'? CZERWONEJ, nabyć można 
z zaręczeniem, w Handln Win i Korzeni, Edwarda Koeliehen, 
przy rogn ulic Długiej i Przejazd.

. j eflt  do wydzierżawienia każdego czasu, na sześć m \e-M  
' sięcy do dnia 30 Października r. b., M IE SZ K A N IE ,M  
( ^ s k ł a d a j ą c e  się z 12tu Pokoi z meblami, z ogrodem, z o-^£ 
/ran żerją , stajnią i wozownią. Wiadomość u Rządcy dom n^r 
yprzy  ulicy Wiejskiej pod liczbą 1726 lit: D. »

ziczkami tnrkusowemi. Łaskaw y Znalazca raczy odnieść pod N r 
1270, na lsze piętro, do Lokatora, za powyższą nagrodą. Uprasza 
się PP. Jubilerów o zwrócenie uwagi na tę zgubę.

W skutek upoważnienia JW . Prezesa Tryb: tutejszego, oraz na 
żądanie pełnomocnika Sądowego, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację, pod Nr 614 d, w W arszawie, w d 2/14 M ajar. b. i dni 
następnych, zawsze o godz: 3ej z południa, Ruchomości do spadku 
po Jauie-Jerzym Fischhoeder należące, jako to : Kowadła kowal­
skie, krajowe i angielskie, Szrubstaki rozmaitego gatunku i roz­
m iaru, oraz wszelkie narzędzia Kowalskie, W yroby nowe, Resso-

v—» • n  II  • • ■ 1 * Z /1 J nnAkf| RinllVnn Tb Ary , Osie, Buxy, Podkowy, i inne; tudzież Garderoba, Bielizna, Po- 
W  m. Płocku, przy ulicy Kollegjalnej, z mocy W yroków Są- ściel, Sprzęty gospodarskie, i t. p. przedmioty.— Jan D zięciałkie-

>WYcb, wydzierżawiona będzie przed Rejentem Sierzputowskim, w icz , Rejent K. 2 . G. W.
łt Jin a  i u l & u ,  J 1 * 'J  J a z w . » v p j -  j 7 — —w~ j ■ ■ J * ~  - *

dowycb, wydzierżawioną będzie przed Rejentem Sierzputowskim, 
przez publiczną licytację NIERUCHOMOŚĆ w blizkosci Rządu 
Guber: położona, w której oprócz kilku Lokali prywatnych, mie­
ści się Hotel z kilkunastu Numerami, Mieszkaniem, Salą na bu­
fet, odpowiednią Kuchnią aog:, Piwnicami, Spichrzem, Stajnia­
mi Wozowniami i obszernem, podwórzem. Prócz tego 4 place 
na Ogrody warzyw ne, a to na lat 3 poczynając od 1 Lipca r. b.; 
termin licytacji na dzień 9/21 M ajar. b. wyznaczony. Licytacja od 
rs. 900, a Ogrodów od rs. 15 rozpocznie się.

Są do sprzedania dwa O G I E R Y  wierzchowe, 
po la t 5 mające, jeden kasztanowaty, drugi szpa­
kowaty, ze stada Duńskiego. Wiadomość przy 
rogu ulicy Alei i Mokotowskiej N r 1658

.w U bmM

s m

Pod N r 701 b d, przy ulicy Leszno, do najęcia : 4ry P O - |_  
b K O J E ,  Kuchnia, Piwnica i Drwaluia;— 3 P O H O J E , |  
SKuchnia, Drwalnia i Piwnica;— 2 POKOJE, ze wszystkiemiW 
Jwygodami; a może być i DWOREK z Ogrodem, 5 Pokoi, i ^  
jjjwszelkie wygody. ©

Są do sprzedania 3 H O N I E ,  z tych dwa 5cio- 
letnie, zdalne pod wibrzeb, a jeden 9cio-letoi, do 
zaprzęgu. Wiadomość przy ulicy Mokotowskiej 
pod Nr 1671.

^  Do robót ziemnych rozpoczętych już na plaotacb, około U y -g  
^ftadelli Alexandrowskiej, potrzebni są G I I A B A B K 1 !  a k o r- | | 
Sadowi od sążnia; tudzież potrzebni są na akord do rózuycb ro g  
^ b ó t :  C I E Ś L E ,  M U L A R Z E ,  K O B I E T Y ;  i E I I R - ^  
| m A N H I  do wożenia ziemi, i innych materjałów. —  Ludzie^ 

(przeto chcący się zająć powyższemi robotami, mogą się zgło-g  
»|sić dó Pisarza Karasia, przy ul: Pokornej pod N r 2143, w prostg
^ n a p rz e c iw  ro z e b ra n y ch  K o s z a r  M ik o ła jew sk ich  m ie s z k a ją c e g o ,^
Śsgdzie każdego czasu wynajęci być mogą. *-*11 -

Jest do nabycia NIERUCHOMOŚĆ 3-frontowa, przy 
pSfiS jednej z pierwszych ulic, dająca dobry procent. Sza- 
lp™  cunek nie przenosi rs. 7,500, z którego jeszcze pozo­

staje na gruncie rs. 2,650, z procentem tylko 4°/o ro ­
cznie. Wiadomość pod Ner 1493 przy ulicy Chmielnej.

.JŁ- -Jg- S -  SL- S -  S - ' - 'S - ’ S -  C- 
f\ O B R A Z Ó W  S T A R Y C H  sztuk około 8 0 0 ,  pen-(l 
z dzla sławnych Mistrzów, a mianowicie ze szkoły N iderlandz-. 
tjkiej, Hiszpańskiej, Włoskiej, i starej Niemieckiej, p rz y w io -| 

złem z zagranicy, i takowe są do sprzedania. Szanowni A m a-i 
ą)torowie, których miałem szczęście już podwakroć zadow a-\| 
4\lsć, raczą tea zbiór zwiedzić w  Hotelu Lipskim przy ulicy A 
^Bielańskiaj.—  G riin feld t.
Q - —   -____ ___ ___ ___  .— .  .— ^  -  -  -— - - -   - — - -—

znicz, Rejent K. Z. G. W.
Potrzebną jes t M A R K I Z A  z firankami, juz używana, do 

Balkonu, średniej wielkości. Ktoby takow ą miał do zbycia, ra ­
czy się zgłosić do Strnża domo, pod Ner 1068 przy ulicy Kró­
lewskiej. , _

Pod Nrem 2472 przy ulicy Nowolipie, jest do wynajęcia 
LOHAL frontowy na lm  piętrze, składający się z dwóch 
SALONÓW z Balkonami, pięciu Pokoi, Przedpokoju, Kuchni 
ang:, Spiżarni, Piwnicy i Wozowni na drzewo. Wiadomość 
o cenie powziąść można u miejscowego Struża.

Przed kilku dniami zginął PIESEK z gatunku 
Pinczerów, wzrostu jest małego, obrośnięty cały 

■j. długim i kędzierzawym włosem, który mu oczy zu­
pełnie zakrywa; barw a włosa jest biała z popielatym; ogonek 
m ały jakby zatopiony, w  kudłach zwykle bywa podwinięty 
w  górę a w łos z niego długi, zwieszony na lewym boku. Upra­
sza się najusilniej obecnego posiadacza takowego Pieska, o odpro­
wadzenie go do domu, przy ulicy Nowy-Swiat, pod Ner 1245 b, 
gdzie oddawcy z niewymowną wdzięcznością, udzielona zostanie 
sow ita nadgroda.

Rs. 3 kop: 50 otrzyma Nagrody ten kto pod 
Ner 381 na Krak:-Przedmieściu, na lsze piętro, 
odprowadzi PIESKA, z rasy Buldogów pół ro­
ku m a ją c e g o , koloru ciemno-morągowatego, z obróż­

ką c z e r w o n ą  skórzaną, z ozdobami najsilbrowemi; w dniu 9m 
b. m. przy ulicy Trębackiej zabłąkanego;— również otrzyma tę 
nagrodę ten, kto pod wyżej wskazany numer da wiadomość, 
gdzie się wspomoiony Piesek znajduje.

— Są do zbycia PIESK I z rasy  angielskiej. Bliż-
' ^ 5s aM L  szi* wiadomość o takowych powziąść można przy

ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nrem 1344, na dole wpo- 
dwórzu, wprost  bramy.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: WierzbowejN0 473 c.
Są do sprzedania dopiero wykończone dwie SZAFY skła­

dane, duże, jesionowe, w  najnowszym fasonie, za przystępną ee- 
Uę. Wiadomość przy ulicy Solnej pod N r 810 w  oficynie.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe ciepła stopni 13.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 7 cali 0.

i

0  21 >viorsfe od W arszaw y, a 3*/a w erst od szosy od Janowska^ 
na trakcie Brzesko-Litewskim, jest do okolonizowania W I E Ś  
Długa S z la ch eck a  zwana, w Pow: Stanisławowskim położona, 
jnnjąca mnóstwo ł ą t  \ budynki gotowe. Ktoby chciał powziąść 
Mizszą wiadomość, raczy zgłosić się pod N r 730, do Doktora 
Smoleńskiego. J

Nagrody Rs. 2.-j— Dnia 2 b. m. między godz: 7 a 8 wieczorem, 
idąc Nowym- wiatem, na chodniku będącym na przeciwnej stro- 
nie Izby 01)rf  domu Nr 1270 do domu N r ,251, zgu-

l i  ‘■7'  -  . . .
Die J   “
biono B R A N S  L E T R i ^  z czarnego axamitu, a na niej p ta­
szek, z drobnych tu r us w i perełeb prawdziwych, z dwoma gu-      ___________

W ~D rukarai Kurjcra W arsz:— W olno drukować, d. 30 Kwietnia (12 Maja) 18S5 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczańtki.

Kogóż nie wabi uroczy wdzięk wiosny,
Miła woń krzewów, ptasząt śpiew radosny, 
I fijełeczek ukryty  wśród traw y;
W  piękne ustronia naszej W a r s z a w y .  
Szczególniej w świeże p o r a n k i  Maju,
Już to dla zdrowia albo zwyczaju,
Lubim zabawić w B ie lanach  
Pląsać po łąkach, biegać po łanach, 
Wreszcie w smętnem drzewa cieniu,
Cały oddać się marzeniu- 
A zabawa ta nie znudzi,
Bo choć spacer juz utrudzi,
I apetyt w nas obudzi,
To tam znajdziesz chętnych ludzi;
Jak Mikoła j Reszetnikow ,
Co wystawnie choć bez zbytków, 
ł nakarmi i napoi,
A o wielki zysk nie stoi,
Tylko usługom naszym oddany,
Czeka by Gość pożądany,
Zwiedzał wreszcie już B ie la n y■


